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O  zabiegi ludzkie ! o i !e prożnoty 

Zawieraią w fobie wſzech rzeczy iRory!

Coi ci to E u r y p i lu  ? czemuś za ſppiony  ? ( n y  ?

Nad czym du m a li  w z d y c h a ią c  ? czy m e ś  tak znędzaio*  

Schn ie ſz  iu* c a ł y :  gor§czka w y p ie k ł a  ci ufta ;

W a r g i  ſ in e ;  twarz zw ięd ła  y  b lad a  iak cluifta :
Rr Q u r
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O czy w  dojach iak w iam ach: iuż praw ie p ły w a lg  

N a łzach, iak banki które na Wodach byw aig:

N a  cz o le w g ę fh c h  kroplach zimna ftoi w o d a : 

W łaśn ie iakbyś iuż konał J bo y nos y broda 

Zaofh-zone iak ſz y d ła : ledw ie znać po tobie 

Z e ż y ie ſz : I ftn y  obraz śmierci w tw e y  oſoble,’ |

C o r a i  bardz iey  niſżczOieſz y tak§ maſz minę 

Jakbyś nie m iał w ięcey żyć nad iednę godzinę!

N i ty  ſpiſz, ni icſz ſm aczn ie: n i t  tob§ rozmowy :

N i przyiaz'ni m ieć można : iakiś t  ciebie now y 

D tiw o ląk  fię u robił ſzpetny ,,ftraſzny , dziki,

Przeſzedłeś ſw ym  dziwactwem w ſzyltkie ziawiennifei* 

fa trz g c  na cię nie ićden z tey tWoiey odmiany 

Może mniema, żeś ſztukg Cyny ZczaroWany:

A lb o  że EtimchiJj/ p iek ie ln e  ftra ſzy d ła

Dręcz j  cię : taka z ciebie poczwara p rzebrzyd ła , 

f łac ze ſz , jęczyſz, narzekaſz,ſzlochaſz, felnieſzy z piekł*  

W ſzyftkich D iabłów  wyzywa tWoia gęba wfciekła» 

Kitek mig iuż porwę (m ow iſz) wołg niż na Jwiecit, 
Tak nieſczgfliw żyć iako żyig» A.le przecig

HP/M#ixrrv1 tYi l O i r T n i  n n i A / l ^ a  • ł*1 n  i  o  i m i  I r l l
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ftfo g i inni żyć mile, wefoło, ſpokoynie J

M o g j obcować z Ludźmi : baw ić fig przyftoynie; 

Mog§ op ływ ać w  ſ?czgście, honor, mieć wygody : 

Mpg§ naw et przeciwne mężnie znieść p rzy g o d y ; 

y  ledw ie znaiść takiego k iedy  deſperata,

K tóryby Diabłom kazał brać fiebie ze św iati,

\Ąle bo ^raowiſz) wątpię czy fig kto znayduie 

Równie /trapiony iak ia ! któż tyle pracuig ł  
Kto tylt myilt, Jlaraft, zdrowia y  wſzyjlkicga 

Łożył Ha iwiata, 4 mniey otrzymał od niego f  i 

C om ia czynił dla t wiat a, yda uti że Nieba 
Chcącemu fil  dokupić męceyhy nieirzeka?

Y  toć te * di* czego ieſteś n ie ſc z g ś l iw y  5

T o p r z e ſ z k o d §  do ſczgśc a,  żeś go nazbyt c h c iw y 8 

G d y b y ś  ż y ł  iak n a leży  chcącym  i y ć  u c z c i w i e : 

G d y b y ś  b y ł  z gruntu ſerca cnotl iw y  p r a w d z iw ie ;  

Słpw em  gdy  by ś  b y ł  c a le  in ſ z y  a nie  taki  

Jak b y ł e ś  d o t ^ d ;  w i e i z  m i,  l e  z  t e g o  dwoiaki  

M iałbyś pożytek  : P ie r w /z y ,  b y ł b y ś  kontent zfieb h lj 

% )rtigi, ź e m y  kontenci b y l i b y ś m y  z ciebie 

*fy  nieznaſz tyęh k o r z y ś c i : łyc ieć  nie  ſmakuęi 

Y każdy w  o b cow an iu  z tob^ przykrość  c z u i ę :

Cak
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Cała tego przyczyna  ra ieft bez wątp ien ia

Ze^ fię p o d a ł  zapędom z b y tn ie g o  pragnienia.'  ' 

N i e  m owję  ia pow ſzechnie  ż e b y  źgdze c h w a ł y  

W ſ z y f t k i e  bez braku cale naganne b y d ź  m i a ł y ?  

Z e b y  fię nie  godziło  brać fie do d z ie ł  takich  

Krore ied n a ij  f taw ę; żeb y  od w ſze lak ich  

U n ik a ć  trzeba p o c h w a ł !  I łowem, ż e b y  cale  

Czciom, honorom potrzeba w ypowiedzieć'tw /eS  

N i ,  n iem o w ie  ia tego  : bo  w ie m  z Salomona  

Ze k żdemu z  nas ta  ieft p o w in n a /ć  zlecona.

A b y  f tro że m  b y ł  c zu łym  ſ w e y  f l . iw y .  T o  zdania  

Natura fama w  ſercach w y r y ł a  nam. N a  n ie  

K ażd y  przyftaie ła tw o  : bo w ie m y  że z tego

Jak z źrzoriła p ły n ie  w ſzyftko  co ty lko  dobrego  

U c z y n i ł  kto lub czy n i.  G d y b y  n ie  wrodzona  

Ghęc utrzymać w ſzacunka dobrym  ſw e  Im iona,  

N i e b y ł o b y  Hycerzow z ſercem rak g o to w y m ,

Z e b y  z w y c ię ż y ć ,  lub  paść na placu M arſowytn.  

N j e b y ło b y  o choty  w  nikim ł o ż y ć  z d ro w ie ,  

Przemyft, m aij tek  na to, z  czego potom kowie  

W i ę k ſr g  niż on odnofić  maig kotzyść. Z g o ła  

Z a lb y  y  kropli potu w ykapnien ia  z czo ła  ,

G d y b y
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G J y b y  nie ta n»dz'eia  ſerca p o d ſy ca ła

Ze nadgrodą prac naſzych będzie honor, chw ata.

T o  wſpiera y  N a y św ig t ſz y ch ,  źe ſzukaig c n o ty :

P om ni ąc, źe C hw ata  z  B ogietn  p ła c a  ich  roboty .

T o  naw et w ſp iera  y  tych ,  k to tzy  ſ w y c h  czynności  

N i e  chęć nabycia z B o g iem  ſzczg ś l iw ey  wieczności 

Lecz ſa m e  naturalne pobudki m iew aig

Z a  c e l  tego  co c z y n ig .  Z t ą d  f i ł  nabieraig;

Ztgd o c h o ty  do pracy  y  trudów znoſzenia ,

Z e  chcą ofiggngć fiawg dobrego Im ienia ,

Jeſt  to t e d y  rzecz jaſna źe kto tę  chęć  czuie

N i e  ma bydź  ganion, bo z n i e y  w i e l e  profituie.

A l e  kto tak ſza lo n y  a p e t i t  w  fo b ie  ma 

N abycia  f t a w y ; ź e  iuź rękoma obiem a  

Y  zębami ( ia k  m o w ig l  radby fig dodrapać  

D o  t e g o  czego  ź§da : radby w ſzyftek  z ła p a ć  

D y m  św ia to w y ch  a p p la u z o w  : f io w em , radby  z dufzy  

O p ł y w a ć  w flawę ſczęście  ( iak m o w ig )  po u ſ z y :

T e n  moim zdaniem bardzo g łu p ie  p o f tg p u ię :

Darem nie  mozg ſ w o y  ſu ſzy  : darem nie krew p ſu ig :  

Ł a tw ie y  b ędzie  w nieſzczgściu niźli  w ſzczgściu .  C zem u ?  

T e m u ,  źe nic z w y c z a y n i*  n ie  ſp izy ia  takiemu,

L u d z ie
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Ł ud ?ie  z ktoremi zy ie ,  k i e d y  go  z ſ z l a k u i f  

Z e  w n im  te  g o r n o -m y ś ln e  z a p ę d y  p a n u i j :

K ie d y  d o y d §  po znakach iak p o  nici k łębka,

Z e  ſerce  w n im  do prożnor ſsania iako g ę b k a t  

K ie d y  poznaig  źę on tak Iławy ieft  c h c i w y ,

Jako w ięc  kruk na m ię ſo  a lb o  w i l k  ł a p c i w y : 

Z b r z y d z g f ię  nim  konieczn ie;  a zatym  on będz ie  

Nieſzczg§liwy z t e y  m iary, źe  w ig a r d ż o n y  w ſz ę d a ie j  

M ó w i ę ' tpſzgdzie f  d o d a i ę : za w fze , «d każdegot ;

Y  zda mi fię źe  nąd to nic ieft  prawdziwſzego.

B o  ktoź b y  n im  nie  w zgardził  w idz§c  źe  y  cnota  

N i e  i e f t  w n i m  cnot§ , a le  w  t e y  cnoc ie  proźnota?  

D a le k o ż  bardziey  on fam  iakich  nieuczttig

W ngtrznych  Zgryzot, ftrofowań? w ſz a k c i  w y ſ p i e y r a g  

P o eta  : źe nayrpiękſze a pew ne karani#

Ieft io  dla w m o w a ycy  w la ſn e  p o zn a w a n i#

^ b red n i, k to rey  p rzed  ſo b ą  u taić nie m oże,

T o  go g r y z *  dzień  y  noc ,  Z w a ł  to ,  z w a l  n ie  b o ł e  J 

2j w a i  H eu ryp ilu  m i ł y : w ſz a k łe  to na tobie

S ło w o  w  i ło w o  prawdzi fię,  B la d y ś  iakbyś w  g r o b ie  

Łezał trzy d n i : zgrzyzfeś fig : z n ę d z n ia le ś : w ſz y l lk o  ej  

N i ę  d o  ſ w a k u : w fty f tk o  c ię  trapi y  k ł o p p c i :
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N ik t  c i j  nie  lu b i;  ten  c i f  pośm iew a , ten ſ ży d z i ,

T e n  ła ie ,  k a ż d y  praw ie  iuż fię tobg b r z y d z i ;

Ani t w o y  dow cip  p ię k n y ,  ani tw o ie  m o w y ,

A n i  twe prace, a n i z w ł a ſ n e y  rwoiey g ł o w y  

Sp ło d zo n e  koncepciki ,  ani m i le  źarry,

T s k  ſ§ w  ſzacunku naſzynr iak iego  ſg  w a r t y ;  

C zem u ż to? bo w id z ie m y ,  i e  iak Paiąk m uchy  

Chcgc ł o w ić  w yw nęrrza  fię, tak c ieb ie  te D u c h y  

E akom e na p o c h w a ły  w y  wnętrz a ig, y  to

K aźg  c z y n ie  lu b  m ó w ić .  C h w a ła  twoie  m y to  

Zda ci fig b y ć  n a y w ię k fz e : z t y m  w ſż y f tk im  nic z t e g o !

N ieroaſz  iey ,  ani będz ieſz  m iał.  D o  oftatniego  

V / i ſ i l a y  f ię :  te przec ię  proźne t w e  zapgdy,

P różne  z a w ſze  zoftang. W zgard zon  będzieſz  w ſz g d y .  

C h u ć  tw o ia  iako ſż y d ło  w y k o lę  fię z wora  

"Wzgardzon w ię c  będz ieſż  zaw ſze  lako  d z i i  y  wczora, 

L e p ie y  w ię c  nie b y ć  c h c iw y m  c h w a ły  ; a chw alebne  

C z y n ie  d z ie ła ;  te  kroki do c h w a ły  potrzebne.

Ctcic BOGA : Być poczeiwym: Oyczyzng miłować: 
B e z  tego  troyga p ro łno  ch ce ſz  w  c h w a l e  w iekow ać .
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w Drukarni Mitzlerowſkiey 
Za pozwoleniem Starfzych.


